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Ani śmierć Hismarku, ani kryzys "w'Austryi, 
nni kOllcząca się juz wojna bitizpańsko-amery
kallSka nie zdołały na tyle pocbłonąć uwagi pra
. y polskiej, by miała ona zapomnieć o rezulta
tach ostatnich wyborów do parlamentn niemie
ckiego. 

.. w In'. 1,85 do 187 "Słowa P.olskiego" spotJ
l,urny ąl'tykuł "Ze starej Po)ski", omawiający wy
niki wyborów na Gór:1ym Bląśku, a w szcegól
ności ogromny a niespodziewuny wzrost głosów 
socyalist.yc:.myeh. Jest to sprawa zhyt ważna, aby 
przejM lwd lJią do porządku dziennego, a teraz 
właśnie, kiedy "wielki krzyźak", ten najwększy 
wróg polaków, legł w groJJie, dobrze bedzie roz
patrzyć, co czuje i myśli polski lud górn·ośląski. 

Słuszml zupełnie czyni uwagę autol' artykułu 
w ~~lowie .Pol~kiem," że iloŚĆ glosów, oddanych 
obecnie na I:locyali~tów w ~ląskich okl'<tgach wy
borczych, nie mówi nic jeszcze o liczbierzeczywi
stych adeptcHv uauki socyalistyczncj. Regułę tę 
można, w zupełności zastosować zarówno do Gór
nego Blą!:lka, jak i do Poznańskiego. 

Bezna.rodowa polityka stronnictwa centrum i 
chwiejne nud wszelki wyraz !;tanovyisko Koła pol
skiego w Derliuie odstręcza do tego stopnia wy
borców, że wolą oni stokrotnie oddać głos swój 
socyaliście, aniżeli dotychczasowym swym opieku
nom, tembardzicj, a raczej dlatego, że ci socya
liHt:i m(l\rią im o obronic języka polskicgo, pol-

(K e kro log i dla robotników za pół ceny). 

s 
skiej narodo\Vo~ci, jednem sIowem olJiecują być 
tarczą przeciwko zalewającym polskie prowincye 
pod zaborem pru~kim falom germańskim. 

Lud górlloślątiki widzi w !:iocyalisttLlJh opozy
cyę przeciwko zapędom rządu i jako opozycyo
nistom głos !Swój oddaje. Kto zna dobrze socya
listów polskich pod ZH10rem pruskim, ten wie, 
jak mizel'l1ą jetit ich orgalJizacya i że regularnej 
planowej ag'itacyi wcale oni lIie prowadzą. Brak 
im po temu środków materyalnych, a więcej je
szcze, brak lndzi. Byłoby więc zupełnie niezrozu
miałem powodzenie, jakieg-o doznał soeynlista :Mo
rawski }Jrzy ostatn:ch wyborach, gdyby"my po
wodzenie t.o chcieli brać na karb roz'woj n socya
lizmu na Bląskn. 

To te~ o ileby pO""!:itałll w Poznań"kiem i na 
Górnym 81ą!:ilm dobrze wrganizowane i na sze
rokich demokratycznych pod!:itawach oparte 
stronnictwo ludowe, można JJyć przekonanym, że 
głosy ochlane na kandydatów socyalistycznycb 
spadły by do bardzo skromnej liczby. 

znaj(lą? Czy tera~niejsi polscy Mntl'Owcy zdołają 
ich zadowolnić? 

Stanowczo nie. Centrum chwieje się, broniło on'o 
niegdyś praw ludu polskiego, ostatnie atoli wybory 
uwidoczniły tendencye wrogie polakom. Chyba 
więc zupełne zerwanie z owem stronnictwem 
i wyosobnienie się posłów centrowych polskich 
zdołałohy na czas pewien pozyskać sympaty'e 
górnoślązaków; jest to jednak wątpliwe 

Powtarzamy więc, że tylko zorganizowanie się 
prawdziwie demokratycznej partyj lmlowej, dzia
łającej energicznie. i świadomie, pociągnie za so
bą lud polski na Bląskn i wyprowadzi go z tej 
chwiejności połitycznej, w jakiej sie obecnie 
znajduje. < 

Kara cielesna w Rosyi. 

Dl'. Żbankow w aJ".tykule p. t. "Głos ziemstwa 
o karze ciele::inej" (Ruskoje bogactwo), podaje 
zabiegi zebrań ziemskich o karze cielesnej. 

JllZ prawie od lat dwudziestu instytucye te 
wygłaszają swoje zdania, przeciwne owej formie 

Zjawisko takie widzieli~my w Pozna.nin, gdzie 
od pewnego czasu rozwilHlł się pomiędzy mie
szczaństwem ruch opozycyjny w iltosllnku do ko
ła polskiego. Tenże !:iam kundydat socyalistycz
ny :Mol'aw!;ki otrzymał tam obecnie głosów o 
polowę mniej, aniżeli przy wyborach w r. 1893. 

Powodzenie owego przyszłegoo ruchu ludo
wego będzie tem pewniej::ize, że w połityce so
cyalistów pol!:ikich w zaborze pruskim łatwo na
stąpić mogą w niedalekiej przY!:izłości kardynal
ne zmiany. Kto śledził stosunek socyalistów 
niemieckich do polskich w ciągu lat ostatnich, 
mógł łatwo zauważyć dwa wręcz sobie przeciwne 
kierunki; jeden sympatyznjący z obecnym naro
dowym kierunkiem socynlizmu polskiego, i w 
tych szel'eg~lcb, nielicznych >',resztą, spotykamy 
starego Liebknechtn, drugi, chcący wtł~zyć ruch 
polski w ramy ruchu niemieckieg, zetrzeć z. nie
go cechy narodowe, i zrobie polaków niemł' -i
mi socyalistami, co nHjwyźej mówiącymi Pl? 

I 
kary. Tylko pięć ziems. tw: włodzimierskie, wiac
kie, orłowskie, charko"ITsh.ie i jarosławskie dotycb

, . czail uparcie milczały w tej materyi. Wogóle wię
kszoŚĆ zawsze wyst.ępowała i występuje przeciw-
ko takiemu wymiarowi sprawiedliwości. Były 
wszakże i wręcz przeciwne, bardzo charaktery
styc%ne zabiegi. 

sIm. .'l!. 
Te dwa kierunki wyl'a~nie zupełnie się za~

czyły na zje~dzie w Hamhnrgll i sta
le sie ścierają w prasie socyalistycznej niemiec· 
kiej. <Kierunek wrogi polakom we~mie jednak I 

stanowczo gore. BrHk sil wybitnych pomięuzy · 
socyalistami poiskimi, ich llltlteryalna zawisłość 
od partyi niemieckiej, spra\\ią, ze kicdy socyalis
tyczni llakat.yści uderzą stanll"\\'czo na obecny 
kierunek socyalizmu poli;kiego pod zaborem prus
kiem, teuźe łatwo uledz może, a właściwie uieclz 
bodzie mm;iHl. 

< O ile obecnie soc'yali~ci zyskali sympatyę po
miedzy szerokiemi masami polskiej ludności na 
Ślą<sku, to ~ wyzbywszy się haseł odrębności 
narodowej, syrupatyę tę zupełnie u~racą. Wtedy w 
dziejucb socyalizmu polskiego na Sl:t::lku i w Po
znallskiem ouwl'óci siC). nowa karta. Zamia. t po
wodzenia, spotykać g'o bę(h~ klęski, bo za tym 
socyalizmelll nie pójdzie lud garno-śląski. Odwró
ci tiię on od niego tak, jak się odwrócil od 
zdradliwej polityki centrum. Wtedy za. jednym 
zamachem :,;topnieje ilo~ć głosów socyali!:ltycz
nych i pobcy wyborcy oglądać si~ będ~l za no
wymi obrollC<lmi. Czy jednak takich obrońców 

W 1'. 189i) siugulejow'skie ziemstwo powiato
we starało się o zasto~owallie i uświecenie ... 
chłosty! Propozycya wyszla z ust naczelnika 
ziemskiego i poparta była przez wszystkich ko
legów, oraz włościun. Dziwne i niebywałe Za
chowanie się tych ostatnich, dl'. Żbankow wyja-
śnia w sposób nast.ępujący: 

. "~dy na tern zebraniu naczelnicy ziemscy, po
b).erają~Y od :,;karbu 600 rs. lIa rozjazdy, prosili, 
azeby 1m pozwolono korzy!:itać bezpłatnie z koni 
ziemskich, większość zawołała: "pozwolić, pozwo
lić!" Przy zamkuietem zaś balotowanin wiekszo~~ 
",:ypowiedziała :,;ię < przeci wko temu posta"nowie
mu. Tak samo włościanie, obecni nn, zebraniu, 
uie śmieli głośno j jawnie pl'otestowa~ przeciwko 
propozycyi utrzymania kary cielesnej." 

W okre!:iie 1894--96 w sprawie chłosty roz
prawiało 27 ziemstw gubernialnych, ale nie 
wszystkie czynnemi zabiegami poparły swe sło
wa. W gubel'l1iacb: moskiewskiej, twerskiej, wo
łogodzkiej, jekateryuosławskiej, nowgOl'odzkiej, 
samal'skiej i symbirskiej, kwestyi tej nit" dopuścili 
do rozpatrzenia panowie prezesowie gnbel'l1ial
nych zebrall ziemskich, tłumacząc sil: tem, ze 
sprawa wychodzi po za sferę zadań ziemstw. Na 

I tej zasadzie czyniono przeszkody i w innych 
ogniskach ziemskich, oczywiście bez zadnych 

I' podstaw prawnych, bo według postanowienia se-
natu z dnia 17 ",rze~nia 1896 r., obowiązkiem 
gubernatora jest " "szelkie starnnia ziemstw ze 
s,,-oirui wniOi:ikami skierowywać do \yła~ciweg() 
ministel'yuJll. Dopiero sam minister j)netlstawia 
komitetowi mini.~trów wniosek odrzucenia zaUle-
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gów ziemlltw gubernialnych. o.:itateczna tedy de
cyz}'u. zależy od u z.ua n1<L .. j\Qmitetu minii:itrów. 
Tymczasem po ntruunicniach -; i ,~.retekstach ze 
strolly. preZeH~}W zebrap z,iems~dch :: ,'" ele ziemst~ 
znpełll1c zamechało całej tej l'lpr3: y. Inne llle 
przestawały kolntać .. . ~lc bezsktttJczJ1ic. Tylko 
worolluskie gn be1'l1ialne: otrzylll~i ~v~'y w r. 1890 
odpowiedź ministra s~a\v wewngtpltych z zazna
czeniem, ;,~ kwestya ti UlU. clJ6lcter OgÓlllO
pań~twowy, pocl:1ło ~\v r. 1891 llolFe' !~nioski, na 
(to nic otrz)'umw~zy .6dpowicuzi, pr~edi:ii~wzięlo 
;/,alJiegi ]lo raz trzcci 'Iv .1'. 189 . 

.l.Yiektóre ziemstwa ią~aly znicsieni, chłosty 
wogóle, to jest uwoh!icgia całych mas ludno~ci 
ou tej kary, inne prolJMowały zniesicI?ie jej dla 
tych, którzy Mkończyli 1;:111~ szkół elemóllhll'nyciJ, 
stawiając przy teru za. zasa~lę sknso,,!anic '~ ulo8ty 
wogi>le. Alc ponievnL:i; w::!~ell",ie zmiany~ w pra\\'o
dawtltwie iBĆ lllUSZą bardzo długo i P!?\\'uli, ~ wi\c 
ludzie wnikający gh;biej w całą ·~i·zecz, posta.no
wili obrać inną drog~, Tuł, np.~zicll1st:';\T() ~ezcr-

'1. 1 ' 18°') Ił" . \ l' n ~, , llluOW ' ~Ie W r. 'iJ~ pOL n ()" "WIllose" !,~ą-I_eSlenln. 

kary cielesnej tylko dla tych,. którzy skó:llczyli 
szkoły ludowc. Powołallo i:iiq tmn ua .sl Q,,~a' prof. 
Kistjakowskicgo. Miqclzy illnemi ,zaSługuje na lIa
znaczellie następująca głqhoka t1\\'agn: " Kary cie
lesne rozbud1,ają pierwiastki bruU~lue i 'wbgóle de_o 
moralizujące. Wytwarzają· i .podtrzyUl.t1-~ą popęd 
do gwaltow fizycznych, ll~wię(jó<nycl~ .przy kładem. 
C;/,q~ć Indu, mniej rozwinięta po\! :~'dgl.ęclel1l umy
słowym, wid:t,ąc bicie i :t,nClcanie:.!· i>i~.,j,. \V imi~ pra
wa, przycl10dzi do przekonaniu; ze gwałty bru
talne nad ciałem swoich hliźnich nie są żadllem 
wykroczeniem przeciwko podstawom spolee:t,cń
iltwa". 

Gdy kwest.yę kar cielesnych znowu poruszono 
w r. 18D-!, ziemstwo czernihowskie, niczem llie 
zrażone, wychodząc z tej :t,asudy, ze nie jest jego 
zadaniem wytwarzać napoly upr:t,ywilcjowllną kla
sę ludności, )voluą od cbłollty, postanowiło starać 
się o ;/,upełnc zni~sicnie kary tego rodzaju . Ziem
stwo petersburskfe równicż wystąpiło z gorącym 
protestcm przeciwko temu systemowi. \Y roku zaś 
189;:) komi~ya specyalna te(;o ziemstwa przyszła 
do wniosku, że kary cielesnej nie nale:;,y stl)sować 
do tych, którzy skończyli kur::! szkół p lJ czątko
wych. Miała ona tutaj lla wzglqdzic między iu
nymi ccle .pcdagogicznc": »Uwoluieuie od kary 
cielesnej wszystkich ludzi, kt()rzy ::lkońc~yli szko
ły poc~ątkowe, będzic bodźcem do rOZ\Vojll OŚWhL
ty luuowejU, CO II~ smutny i znamienny bodziec! 
Do takich samych poglądów przyszły ziellJi::!twa: 
kurskie, kazau kie, tambowskie i połtawskie. To 
ostatuic podało nast~pujące motywy: l) Szkol a 
podnosi umysłowy i moralny po;/,iom uczniów. 
2) B.odzice nic będą odbierali dzieci :;woieh przcd 
ukończeniem kur:;ll, 3) Gminy postarają się o 
zwiększenie liczby szkół. 

'l'ak wygląda obecnie cała kwestya zniesienia 
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I bry ciclesnej. Z tego ogólnego, racz pobieznego 
rysu, mówi "Prawdn,", można mieć jakie takie 
pojęcie o zapatl1ywaniach i ]lrądach, panujących 
w różnych warstwach i grupach spolecznych, Już 
ten jcdeu fakt, że uicma jednolitości zapatrywań 
w sferach oświeconych, jest bardzo znamiennym. 
Kiemnfej godncm uwagi jei:it traktowanie kary 
cielesncj jako środka pedngogicznego i jako bodź
ca do rozwoju szkoluictwa i o~wiaty ludowej. Co 
do wniosków i zabicgów, opartych nu. pobudkach 
czysto humanitarnych, nie wywalczyły onc jeszczc 
uznania, ani też ni e pochwyciły żadncj nici, któ
ra mogłaby nareszcie cloprowaclzić do okrcślellia 
stanowc:r.ego tych zamiarów i czynów, jakie ma
ją byu przedsięw~iqte w przyszłości. To tylko pc
'wna, że lliektóre grupy i kategoryc społccznc 
w gł~bi ducha są zwole1l11ikmni chlosty. jako 
Hrodka doraźnego ml ciemnotq, A ni w czynach, 
ani slownch nic jednak uie widzimy takiego, co
iJy " zmiel':t,alo rio st.anowczego i masowcgo usunię
cia tej ciemlloty. Mroki zaleg',lją olbrzymie, ob
szary; ),o:t,p()~tarly sit2 nad ludnemi siołn.mi. Bród 
tych mgieł i ciemllości, jak w gęstym lcsie, przy
gnieciollym ma 'ami szronu, obwisły dłl1gie gałąz
ki bl'~óZ i wierzb płaczących i zn~tCzą nicmi śla-
dy na skin'ze śnieznej. ,. "Prawda". 

KRONIKA. 
Zjazd techników. Od delegu.cyi z.iazdu tech

ników otr~ym\ljemy o<lezwq nustępującą: .tltała 
delegacya III zjazdu techników. ]Jolskich we 

I Lwo:vie. podaje niniej~ze:n do wiaclolll?Ści publi-
czneJ, ze po pOrOZUD11ClllU z krakowskIm komite-

I 
tem IV :t,jazdn polskich technTk{HV',' uchwaliła pro
jektowauy w rokn bież~cylll IV zjazd techników 

I polsl~ich w Knt!;:owie otl.roc~yć. rl'ermil~ przyszłe-

I 
go z;lazdu .ogło~lmy w nalezytvm czaSIe." Lwów, 
d. l.~-go SlCrpllll1 18~8 1'," Ode:r.wq podpisali: 

I P~'z?wodnicz~cy ~ta,łcr d~lcgucyi, III zjaZth1 tech
I llIkow polsklCh klblllSkl; za sekretar;t,a delen'a-
I cyi L. tlyroczyński. o 

I Zebranie ogólne członków kasy pogrzebowej 
odbyło siCi w dniu 24 b. m., pod pl':t,ewoclnictwem 
prezmm stowarzyszenia JuliL1s~a Sej ferta. 

N a ~ebralliu przeczytano sprazdauie komisyi 
rewizyjnej, które zostało przez ogólne zebrauie 
zu.twierd~oue, orali sprawdzono ku.sę, w której 
okazało siq w gotówce rb, 217 kop. 25. 

Z kolei przystąpiono do wyborów pre:t,ei::!a 
cdonków zarząuu. kundydatów ich i członków 
komisyi rewi~yjuej. Zygzaki. Rczultat wy ho rów następujący: na prezesa po
wołano ponownie p, JulilltlZa Sejfertn, na lJzłon
ków zarządu: Emila P.ejmaua i Edwarda Hydla, 

Mamy fakt dodatni do zaznaczenia i dla te- na kandydatów: Edwarda Majewskiego, Emila 
go telll skwapliwiej go podajemy. Wajuberga i Adolfa Gnank, na cz}onków komisyi 

Na Księżym i\Ilynie, w sali tam istuiejącej rewizyjncj, Pryderyka Hoffmana, Beniamina Som
zostaną urządzone widowiska popołndniowe przez merfelda i Henryka Brosche. 
łód z l;, i teatr p. Wołoskiego. . Następuie ze wllglqdll na to, iż stowarzysze-

Sam zarząd zakładów Szajhleroskich zażądał nie zamierza rozszeżyć swą działalność, ogólne 
tych popołudniowych widowisk i nawet porobił zebranie postanowiło poczynić staranin, u włn.dzy 
pewne ustępstwa dyrekcyi, oddaj<~c bezpłatnie o dodanie nastqpująccj uwagi do § 7 ustawy: 
salę i o~wietlenic, a llawet podjął siq pono\ić .Główny Zarząd kasy ma prawo w miar~ po
wszystkie wydat.ki na lll'ząuzznje sceuy i gwa- trlleby otwierać oddziały, przyczem o miej:;cu i 
mntował pn,llu Wołoskiemu pewien dochód. osobie, mającej ~wać oduziałem kasy winie\! 

Nie uość na t elll , l)l·:t,yrzekł konie swoje wy- za nriadamiać włauzęftolicyjną, na każde' za~ żą-
słać po artystów. dauie ktlSy głównej odcl'l.iał winien pr:r.edstawić 

Znać więc hardzo dobre usiłowania zakładów sprawozdauie." 
szajblerowskich, które przecież jako fakt dodatui Posie(!zenie ;t,a.kończono o godz, 11 wieczo-
podnieść wypada dla przykładu innych fa!Jry- rem, 
kantów, któl'zyby też możc chocia.ż cośkolwiek Bawełna.' '_cowuuiu 1l1'IJdzajll bawełny w r, u 
w tym kierunku uczynić powinni. 'l. wl90sz~ 11- - l.lIiL beL Jcst to lll'O<l~a,~ lladzwy-

I Bilety w teatrze na Księżym młynie":;' ll~dą c.za;r.!h.htl';';~ !:l'~ Jll'zyte~ ll\ngl<:JdUl l t~ oko -
I bardzo tunie, bo ud :30 do ] O-ciu kop. Przy za-. bczuo~~ ze IIbszar gruntu,. :t,.Hj!;tego pod llprawc; bn
pełnionej ~ali można oi:li'lgnąć dochóu stu rub~- welny, test w 1'. L .. Ulll1ej'·lZy o~l zeslIlol'oczuego. 
wy za jedno przedstawieuic, Zdaje sit;) nu.m, z~ Wskllt,ek tak. WYSOI~lCh S'';:,LC?W,an ceny baweł~ly 
pr:t,y t.ych cenach, I>ala zOl>tanie przepchlioua pow?h alc Ciągle .!:llq, O.bl11:t,llJ~ l pnt.wdopodo~llIe, 
słnsznic, hoć taka rouyw ka podnosi, rozwija i • pO~lmo ob~cnepo llISklCg,O pOW)mll, .]ellzcze Się. o-

I 
uszlachetnia. ibmzą, gdy z procz spo(lzlewanego ogrollluego zbIO

ru tegoroc:t,nego nacis1,nją lla ceny ~na(;znc zapa-, 
sy zeszłorocznej bawełny. 

• 
znać trzeba-stanowią bardzo nielicwe wyjątki. dach i przywykłcg()' od dziecillstw<1 do niewyg-od 

Kronika tygodniowa. Ale jeśli dolę robotnika. fabrycznego zestawimy nie zniesie zbyt długo takiell warunków życia 
z dolą stróża domu-rbżniea wypadllic na. nie - i w kOllcn nledz im lIlusi. 
korzyN(: kamienieznikll\v, których postępowanie Jedyuie w uiedziele i tiwip'.,ta stróż domu móoo'}-

~tóże tlo1l1,'n" i rohotnicy fahl')'tzni.-Jh'ak ~zl;ó}. -Czy tel- . 
nie fahryczll(J,-KolJieta i rower. z t.):ml, l!UVl'awd<t już, b,iałymi niewoluiknmi, I by waletić ehwill; wypoezynJ::u, gdyby gospo-

Niedziele i ~więta-to jasne punkty na sza- graUlczy llleomal '/. ok!'lIClcllstwem, I darz nie ooarczał go różnemi zajęciami, nie ma-
rem He doli robotnika, to oazy wabiące go ku Stróż domn niem;L aui jednej goclziny dnia I jącemi, n!? ,,:spólnego z j~g() sł~lżb~1. . . 
sobie czarem zieleui, cieniem drzew i miekkim i nocy w całY1ll okrą~łj'm roku. któraby wy- i D~HYlC Slę llawet mc mozna, z~ CzlOW1~k 
kobiercem traw pn:;zystych-to jedync el~wile, lącw}.~ jc~() Rtanowila włnsno~ć, w której bodnj- I pra?l1Hc~ w podolH1J:'cl1 wm:l~nkach, .;/,lllec}!ęca Slę, 
w których c;/, uj c siq ou c;/,lowiekiem,-jedyny by na chwil~ czul i::!iq ou wolnym czło\yiekiem ;/,ullledbuJe, a. w~'eszcle ob~lZa. sWOJ pozw,m m?-
dzień. w l;:tórym chwil kilka po~wiqcjć może 1'0- i mt'lgł samym /lobl} l'OZpOl'z,~rfzać swoborlnie, Iralny,. i::!kOrO, ll1k~ l~ad. mm me czuwa, lllkt llle 
dzinie, pomyf!leć o jej potrzebacu, pogwarzyć Skoro ~wit staje 011 rfo pra.ey, bo trzeba wody na- stara SHi O ~aspokoJellle Jego potrzeb <lllcho.wyciJ. 
z żoną o przy:;złości dziatwy, przeczytać ksi,lźl;:q pom pować do ;/'biorników, oczy~cić pod worze, G~ly byz to tylko o wypoczynek śWH\:teczny 
lnb gazetli, słowem odetchnąe całą piersia i 1.<1- ,starannie z(\~miecone przcz lokatorów, '/. których I chodzIło. 
czerpnąć ~wicżych sil do pracy przez 'dhwie większa Cllę~Ć nicma Jll1jmnieji::!zego pojęcia o po- I ~arz~kalllJ:' na ciemnotQ hl(~u,. na jego 
8l1e~ć dni nastqpnego tygodnia. o tr:t,ebic lIachowania cllystości, polać w porze I lI~zlCz~llle, ~L :Jednak Ind tell garme SIę do llau-

I prostaczkowie pożądają tiwiątecznegf) wy- letniej ulice, w zimowej oCII'yścić chodniki i r.x.J.l.; Il~l, poząd,a, Jej cu.łą dutl:t,ą · . Hok llzkolny ~apa8e?1, 
poczynku-i oni oprócz chleba i odzieży łakną :;ztoki;/'e śniegu i lodll, pobie(ill :t, kuchark~ g. zcna /ltrolla lu~ wyrnbl~lkll umyła SWOJą pOCle
c:t,egoś więcej i oni c:t,ują potr:t,ebę oderwunia podarza do JIliasta, panu rządcy zabtwić llpra.- ch~, ~vyczcllnła 1 przY,(~(hI!lJa chędogo,. bo t~'ze~a 
nmysłu od trosk couzieuuych, ożywienia stępio- wy meltlunkowe, wyfroterować pokoje wła~cicic- dZleclUkft Z~,tp~'owadw; .do szkoł,y, lllec~lU.). SH~ 
nych llerwów świeżemi wrażeniami. la domu, wytrllepać jego meble i dywany, wre- ,,' uczy. na ki:l1:~zce,;.~ ~1l()Ze dola .lego znor:mleJszą 

'l'ymczal:iem zewsząd dochodzą Has skargi, że szcie co chwila Ulll·:t,ątać podwórze po fumcl( ."'hędzlC od doh rodzlCow. 
są w Lodzi tacy fabrykanci, którzy nawct ła.duj~eycu l~lb wyładowywnj~cych tow:\l' do skle-.::·J~· .. ~ bec:- bogata Łódź na :380 tysi~cy mieszk.\ń
w nicdzielę i dui świąteczne radziby wyzyskae P?W 1. skh~dow, któ,r.Ych kazdy przeClqtny tlom Fcil~':v posiada zaledwie 22 szkoły elementarne 
pra0q rohotuiku., IIwłasze:t,a z kategoryi tych oia- łoch,kI posl~Hla po li:ll~a . W nocy gdy spr3:~o.~v~\- 1.::Jn~}s!;:ie, z tych 4: żeńi::!kie a 18 mieszanych. Na 
łycl1 ,m urZyll ('nv , ktt'trzy .zapl'zeuali siq im :,I,a t.y- ny l l1truc~zony nadnual'ę, r~dby l~~krzepre ~Iq l"X~l"!:l.adzi~ danych /ltatystycznych ogólna ilo~ć dzie
godmowe lub miesięczne wynagrocl:t,cnie, Jeden H~em ~ltoc przez pa.rę g0t1Z111, d~pozLU1., a nle- ej w Wieku szkolnym powillllaby Hiqgl1ąe liczby I 
z takich pallów zajmujc ludzi w uicd~ielq llrze- \ kleci?, 1 nad ranem Jeszcze .bu~lzl ?,O ze snn cO -±.~jOOO, jcżcli wiqc odtrącimy z niej 0,000 (!I;ie
noszcniem mebli w kantorze luh mie:;zkcuiu, iu- I ch~vl~a dzwouek, targauy meClerphwą ręką .za- I ci:, ludzi ~redniozamożnycll, które znajdą po
ni używają ich w dni te do układania towarów pó:.mlOnego lokatora. I mie~zc~~nic w zakładach naukowych rzą(lo
w magazynach lub skladach, slowem jak kto Prawda, zbiera ou za to dyski, na które I lub prywatuych, pozoi::!tajc jeszcze 42,000 
m ożc, tak orze, byle z biednego murzyna wyzy- i on i gospodarz liczą przy godzeniu go do I ,.dzieci' dla szkół elementarnych miej~}dch, czy li 
skać jak nl.ljwic;cej. l:iłnżby, jako na stały dochód, lecz zdobywa je I na jcdlll:1 i:izkołę wypuduie około 955. Jedna 

Lecz nietylko panowie fabrykanci postepują ofiarą właHnego zdrowia, bo uajsilniejs:t,a nawet S\l,1;:01a może pomieścić lllljwyżej 200 dzieci, przy
tak nicludzko; w~ród nich czyny podobne-l;rz)T- nat'.na chłopa polskiego, zahartowanego w tru- l uaj1l1uiej wiqc około :37,700 dziatwy pozbawit'ną 
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je!'t m<>żności nauczenia si~ hodaj czytae i pis,tć, .i~ij;k ohydny, pełen gcrmanizll)ów i l'aiących dawców do pr;tcowników na wzajemnej ufności 
Corocznie zglasza sili do ISzkM JJliejskich po iWO błlidów gramatycznych, oto str~wa ducJlOwa dla opart.y: ~at\Viej wyrównają się antagonizmy. a DlO-

dzieci illowoprzybyłycu, Ilzkola zaś uwzgl~dniając umysłów "'J'ażliwycu, dla llldl',i wierzących slepo r~tlnosc l ~lobrobyt klal:l prarujących podniosą się 
ze.szłoroc't.nych, uwże pl'z)'ją(: najwyżej od 20- drukowanemu słowu. Zanim wytworzą siQ li nas lllezawodUle, 
40; cOI'uczuje więc od 4,7~O- .. L9-to d't.ieci odcho- wydawcy ohywatele, któr't.yby 't.adawalniając się Przy y~)moc~, szkół i bihliotek ludowych dale
dzi od uram szkolnych, ktt'Jl'e powinny bye dla małym zy:;kiem mieli na celn Ilanczanie ludu I ko szyiJ(JIeJ dobIjemy do celu, którym dla każde
nicll na ościei otwllrtc, uic liczą c tjjch, co nie i kształccnie jego strony cstetj'c't.uej i etycznej I go dobrego obywatela willien być: dobrobyt i mo .. 
zgłosiły się zupełnie, uądź uie czując potrzeby szcreg-iem wydawnictw. popularyznjących wiedzę IralnoM ogółu-niż,eli kollicta na rowerze dojed't.ie 
uauki, bądź zrażonc Iliepowodzeniem z lat po- lub dostarczających prostaczkom I:lzlachetnej roz- d~) mety ,w )logom za uznulliCIll jej, jako jeclnost
przedniclI, 1H1dź też tych, które wyrOll}y już rj'wki, dużo jeszczc upłynic ,,·ody w Wiśle, Obe- I~l, j)rawme 1.społecznic współrzgdnej mgżczyznic, 
z wieku Hzkoluego, Cł](j(:I~y tylko hiorąc pod u- cuje więc wzrastającej wciąż ,w'ród ludu chqci N,lC lIyłe,m mgdy przeciwnikiem równoHprawnie
w~lg<) owc około 0,000 dZlUtwy, która ohjawiła czytuuia mogą i powiunyby zaradzić biblioteki, um kolllet na polach pracy dost~pnej dIn. uiej, 
chęć do nauki, potrzebahy otworzyć dla niej jc- Bpecyalnic dla Indu miejskicgo zakładane, tym w ,pn~wodawstwl e i życiu społecznelll, Przcei
szeze 50 uowycb szkół, ntl'zymuuie których wy- I bardziej, żc wkrótce ma bye zatwicrdzoną przez wme, Ideałem moim była uic lalka Ba10uowa, uie 
maga 100,000 rs, rocznic, I rząd ustawa Ilormalna dla podabuych bibliotek . pokorna niewolnica lub odaliska ale tcż i nie 

J.l ' li Ł I' t ' t' , 'l' " lwica ze s~kielkiem w oku i !)f'piel',,'sem w ustach-. ol~azua to I:l~ma, lecz og-uta ódź zdobyć , n~cya y~Y(; w s pr:.HI' I c cJ w P 1C1'wsze;J , ,lUU ., 'J 

Sl(~ chyba un mą może, zwłaSZCZ~ł, gdy idzie I pod,Flt'by WlUUO Towul'z.Ystwo dobroczynlloscl l na lecz kobieta-człowiek, współtowarzyszka mężczy-
II ()~wiat\t lu~o,,~' ą. "\y ~prawic ?"",:iaty tej dużą I wzór Warsz~~vy utwol'l';yl: Id1l;:~~ czytelni I~c~płat- zny i jego współpracowniczka, nie odarta. atoli 
pomoc pl'zylllcscby mogły fabrykI lodzkie, '"dyby Ilych, w rowych punktach lllHlsta rOZIl1ICSZCZO- z moków, którymi tak szczodrze obdarowaną '1.0-

więcej dbały o byt :lWych robotników. ~""zkół l n)"<:h, Sądzq, że czytelnie podobne ~asjlilihy od- stała, więc prze(lewszystkiem uie czyniąca nic 
atol!. fabrycznych mamy w Łodzi WilZystkiCgO.~." I}~wiedniCIlli dziełami za,ll.lOżuiejSi llJicszl~a. lley takiego, colly ją szpecić moglo, boć sama jest 
s,-esc: ,. . • f ~ , 'IV; 'drudze dO,bl'?woh~ych ofiar, Dla, lll~ltl in hl'y- naj pięknicjszym tworem przyrody, 

Liczba I:!nllCSzme mala! łf .~. {' ftzneg';J ? blllllOt?kl, bezpłatll~ pOWIlIllllJ)" zatl'O- Czy może być coś oryginnlniejszego, COH bal'-

L l 
' "1-' 't II- II' d' t /jj/ " zczyc Sl<; panowlc fahrykancl , któl'\'rh obuwiaz- dzicj nieestetycznego nad kobietę w mgf3kim ko-

1I( nasz mleJH ,-I 111 e y ,o (a ZHL wy s".dj I.· l,' li,', ' t .1I' t' l • , - styumie, pędzącą ua wyścigach ua rowel'zer 
poż;,c1a na.uki 11i':1.O'nie (JU J' ej' i dla siebie-i ch~·t-' 'l.'le()l· Q MC me! "o o ma elya ną, lccz I I) 1ll0- " lk ,': , , ' '" " '" mIna prac()"'lllkow swych stroI ' L t l' Ca}o~ć 1))"l.edstawla tak wIe i c1y:ollans, że 
me gm'ulC :;]1, do czytllllln, Lec't. tej' ludu potr~e-· " I "1 . t l l ' l '1 ' ,I~, o o o JOWlą- tyllro tj ",I· ęl' l' 0I':r b'~I'n!'lnenlll 'VI'(lol:onr}' "yl{ll,~,., t1:a 
l " 't , , ', '). 'ze { ouywa c:; {I oc ·t01'eo'o IIII-olllII w ł n .: ' '" " ~.. " " .' 
)le llIkt dotycllczaB me stara Sl (' lICzylllĆ zadoś" " I, " b ' ya Iywac Ił' l 
I l

, 'l'·' ".-I. BIC llle,volno a kos%t zbyt Ill'l}y by mMł po- zwraca na sie lie uwagq t !lmow, ecz każdy ]ll'ze-
o .:rom wy( awcow ~pekuluJ:tcvc I ua Jeo'o l{]cs~C1J ' I .",. '" <, b 't ś' t l 'l b I ' l' t l ' 
Dolie WZią:'0 do reki taka' u"p~ "W alk~ o KllO~" \~uz~leJ zaClązyc ua l)l~dże~ie milionowych przed- Clt: ny , mIel' ell1\:, o l3rzony Ja {Im u \:lin zmy-
by lHl.lH'ae dokła(ineo'o l'loJ'eciu czcm' teD:-' g('1 1~?lOl'St':- ., Jet~lJv. z WIelkICh fabryk łódzkich po- ~łcm estetycznym, odwraca od niej oczy, 

l:> ',' , ()~. wZI(!la lUZ proJckt podoL ' ,t 'l" l Coby tei babka której z palI cyklistek powicdziała, 
u~lysłowy nU!,lzego lUd,n kal'llllOl1ym h.>:wa: ;:)61::4y nien'l do' władz wlnściwycflY l wys ąpl a z poc a- zobaczywszy swą wnuczk~ na rmvel'ze llaturze wy-
nleprawdopoclobne, opIsy wRtl'ętnych I lllellywa- ' ścigowym? Uronilaby Izt1 kroplistą nad tajdem spo-
łych okrucicllstw, epizody miłosne, opowicdziane Skoro roz)H'tll:!zą l:ii~ ciclllności w świccie pl'O- uiewieraniem godno:'ci uiewieścicj, odpowiednim dla 
bez żadnych oslonek, u~ltolJliast z grubem za- ·tac't.ków i zdrowa ::ltl'tlwa duchowa. rozjaśni ich cyrkówki, lecz nigdy nie pl'zy:tojuym IlCzciwej 
akceutowaniem zmysłowej irl! strony, pl'zytem I llmy:-:ły, łatwiej będzie uregulować stosunek praco- kolliecie, 
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Sądzony. 

Na dziedziniec stari)ż. ·t.I.l.ego pahlcu, który do
tychcza jeszcze zach y li -dawną st lkturę., cho
ciaż wnętrze jego, ktlk'likrotnie przerabiane, no
siło z kolei cechy wszystkich stylów, z owej 
e1>oki, gdy naślado,,~nictwo francuzów jak zara
za szerzyło się wśród ł)aszej arystokracyi rodowej, 
zajechała poszóstna kareta. Wysiadł z niej mąż 
w sile wieku w elegonckim stroju podróżnym, 
postawy pańskiej i okazalej. Był to Imci pan 
Leszczyc, dziedzic olbrzymiej fortuny w ziemi 
rawskiej, kasztelani c czerski. pan mL~lly i)w ielc~ 
dumny. Przybywał on w odwiechiny 
do wdowy po roclzonym swym bra
cie llieronimie, zmarłym przed kilku
nastu laty, gdy jedyna jegó córeczka 
Halina, zaledwie rok życiu liczyla. 

Dziś była to już siedelllllu;-;told
llia panienka, smagła i zręewie zhn
dowana, choć niewielkiego ,n~rOtltn 
o płci niby krew z mlekiem, ustecl.
kach rożowych. cokolwiek za gru
bych ,,-m'gach, lecz zgrabnie wykro
jonych i z pewną kokieteryą oc!::;] a
niających dwa rzędy hiałych ząhl,Jl\v. 
równych i jak u myszki ostrycll. :0.'<1(1 
białem jej czołem wiły się figl~lruic 

płowo-blond włosy, ocieniające HZY.i k 12 
zręcznie zarysowaną, a drobniutkich 
sto-pek, królewna z bajki jloza
zdrościć' by jej mogła. 

Imci pan LeŁlzczyc przybywał do 
wdowy po bracie szczerym wiedziolI 
afektem, bo Halinę, którą do clm,tu 
8W. podawał, l\Ocbał jakby ",Jasną 
córkę tembardziej, że Bóg odmówił 
mu błogosławieństwa I nie dal ani 
dziedzica ani dziedziczki oUll"zym il'j 
fortuny i mienia. Wziął on na wy· 
chowanie mIodem pacholęciem dnle
kiego kre,yniaka, za syna go przy
sposobił i rad był krew jego-cokol
wiek z plelJejuszowHką zmiesllunl)
przez związek z Haliną lIwt.laclletnić, 
w potomkach przynajmniej po k~
dzieli. 

Nt), widok karocy mo%nego pana 
i opiekuna młodej dziedziczki Hoz· 
dołów, slnżba pałacowa zhiegła i(; 
hurmem; jeden przez drugiego śpieszył 
oddać usługi hojnemu panu, kt!'ll·.\· 
szczodrze wynagradzać je umiał. 1'0 
uniżonych ukłonach wprowadzono p;o wre>lzcic 
do komnat, gdzie oczekiwała jll~ uall ]lani 
Hieronimowa, pomimo lat z górą c'l.terdl.ieRtu 
i przebytych przeciwllO~ci losowych, w:'glądająca 
jeszcze dość świeżo i llonętllie. 

Gdy zamieniono piel"\Yi:!ze słowa powitania i 
skoro pan kaŁlztelanic posilił si!} nieco po nużą
eej podróży, poproHil on bratow'l o chwilę po
ufnej rozmowy. 

l rdali się więc do jednej z bocznyuh komnat, 
nmeblowanej w modnym pudówczas stylu ce>lar-

Rower jako środek lokomocyi, ztlstoilowany 
odpowiednio do użytku kobiety, tak, aby nie była 
zmuszoną zbyt modyfikować swego kostyumu, 
może mieć prawo obywateltltwa wśród kobiet, 
() ile służyć im będzie do przejażdżki dla lIe\rowia 
lu b interesu. 

Ale cyklistka na torzc wyścigowym, dla zdo
bycia oklai>ku ga"'ieclzi, złotej lub sreurllej bla
szki pędząca w za wody, to coś, z czem pogodzić 
się trudno. 

Darujcie mi panowie zwolennicy śzlaclletnego 
sportu kołuwego, ale jeżeli połamani w niemożli
wie szpetne figury, sądzicie, że świat odradzacie 
nogami nu wyścigowym torze, nie wciągającie 
nań przynnjmniej naszych żon i córek, nie ośmie
szajcie ich, CllOĆby z tej racyi, że podobne igraszki 
smutnie się nieraz kończą, jak tego widzieliśmy 
namacalny dowód na ostatnich wyścigach naszych 
w Łodzi w wypadku, któremu uległa jedna ze 
ścigających się cy kliŁltek. 

Chcecie łamac sobie kości i rozbijać czaszki
wola wasza-ale nie pozwalajcie na to kobietom, 
jej ozdobie rodzaju ludzkiego. 

Ja.'ł7tS';,. 

ROZWÓJ - Sobota, dnia ~7 sierpnia 1898 r. 

stwu, bo działo się to w czasach. gdy Napoleon I 
8tał na szczycie potęgi, rozdawał korony i obalał 
l:!tare monarchie jedną po drugiej, niby domy 
z kart budowane. 

- Pani bratowo dobrodziejko - rozpoczął 
kasztelanic, gdy znaleźli się sami - przybyłem 
do was z propozycyą, którą w sercu wypiasto
wałem dawno, a któm i wam rownie powinna 
hyć miłą. Znacie mojego Janka, przybranego 
syna, ~hlopak jak ulany, wykształcony starannie, 
dZledzJC wref:lZ cie fortuny mej i imienia, a i to 
l~rzecle~ coś. zna(;zy .. UmyMiłem sobie, iż tworzy
lIby oni obOje z IIctlJ1lą ,,"całe dobraną parę i po
stanowiłem wyrozum ieć '''HS w tym względzie. 

- Halina moja - panie bracie - tak do
brze j li k zar\("ZOlHI. I..... 

-Pozuję p. Wacławowi do obrazu rodzaj lIvegn 
))<)(1 opieką mej ochmistrzyni - odpowiecl ziała 
zapłoniona Halina. 

- Zajęła byś się lepiej czem~ pożyteczniej
sllym a pan mości Staromirski, zamiast czas tra
cić n.l malowaniu obrazków, pospieszyłbyś raczej 
pod I:Izt.wdnry, jak to czyni cała młudzież szla
cheuka. 

- Dnjcie pokuj - panie bracie - - odezwała 
sili palli lTieronimo,,-a, biorąc młodych w obron\, 
na \\'slIyl:ltko prllyjdllie czas. 

Dłngo jel:lzuze potem konferował kasztelanie 
z matk'l Haliny, uży,,-ając coraz to Łlilniej,;zych 
argume'ltów, hy rOIlel"w<\.ć nieuawiŁltny mu zwią
zek. Palli llierUllimowu byh\ niewzrllszoną i 
wrecz oś\\'iadczyb, że córki niewolić nie bcd"ic 
l)() • niema Herl:U dla czc/,ej malllony rozd~ielaÓ 
dwojga mI0dych, kochającyuh się tak bardzo. 

- Hcmautle-pani bratowo-toć' ln'lIypollmij-
cie ~whie Paryż podcz<ltl o~tatnich dni p;UlOwa

: nia Lndwiku XVI, lll'/'Yllomnijcic sobie ów dzidl 
I słoneczny, glIf wsparta na balkonie, przypatru
! jąc !:lię przejazdowi monarchy, słuchałaś chciwie 
I tlłodkich slówck, które ci szeptał do ucha upa-

ch'owany młodzieuiec, a jednak nie zostałaś jegu 
mabi.onka.. 

Pani' IIieronimowa zapłoniła si~ jak wiśnia, 
lecz została przy swoim. 

l\.atlztelau odjechał zniczem. 
Tymcr;!\sem wyhuchla wojna austrya.cka, mlo

d'dey. pospieŁlzyła pod sztandary, a w jej liczbie 
i p. Wacław ~tarolllirski na Cli ele, żegnany przez 
H alinę, której odtąd długie dni płynęły w tę:,;
lwem oczckiwaniu. 

Po wojnie pułk, do którego przydllielony zo
~tn:ł Wacław, pomaszerował do li'rancyi a pó~niej 
do Hiszpanii. 

lIalina chciwie śledzi]a odtąd buletyny wo
I jcune, z dumą czytała opisy bitew, w których 
't pułk Wacława chlubuy przyjmował udział, lecz 

raz tylko spotkała się z nazwiskiem ukochanego, 
wyclrnkowanym w rozkazie dziennym, gdy awau
l:!ował na oficera. 

Dn!a :jedu.egll ~la krótko przed wojną rosyj-
8k~, zJ<Hvlł SIę w ICh domu żułnierz, po stracie 
n0g1, którą reu kula urwała, powracający w pro
p:i ojczyste. Służba pałacowa z rozkazu pani 
llieronimow nakarmiła go i opatrzyła na dro-

j 
2:~ ( ść sowicie, lecz on uporczywie ż~<lał aby mu 
pozw ono widzieć sili z panienką. Gely zaś ,,"pro

. wadzono go do pokojn Haliny, rozpłakał tlili 
i całując lice dziewc/'yny, wyj,!:ł jakiś pakie-

I 
cik z zanadrza. Były to starannie zawinięte w pa
pier: krzyż. wojskowy i pukiel włosów skrwa
wionyeb. 

- • .1, ,.:1;1!eJII .j;t el)'; () tcm, ("hł,(,:~l~ jako opie - On kazał mi wam to oddać panienko-
kun powinicn bJlll mieć' w .tej ~pmwie g101:l, jeśli w chwili, gdy ciliżko rannemu zamykałem oczy 
ni e stanowczy, to przynajmniej doradzczy. na polu bitwy. . 

- Niema tu jeszcze nic stanowczego i do lIalina zcmdlała. Gdy ją ocucono, dłngo pla-
wesela daleko, ale wiecie o tern dobrze, panie kała rzcwnie,-a chociaż włożyła czarne szaty, 
bracie, jak dalece Halina 1>rzywiązała się do cbociaż modliŁa się codlliennie za duszę poIegte
pana Wacława Stal'omiJ'skiego i że prawie od dzie- go śmif:l"cią walecznych kochanka-nie mogla 
ciństwa nawykła uważać go za przyszłego mał- uwierzyć w Stra811ną rzeczywistość. Serce jej 
żonka. Wszak i wy nie mieliście nic prz€'ciw szeptało tajemnic, że to t.ylko sen długi i przy
temu, gdy nazywała go męiem . kry, że ukochallY jej żyje i że zobac~y go jesz-

- Brałem to za dziecinną igraszkę, d'ziś atoli, cze w pełni sil i zdrowia. 
gdy mówimy na seryo o przYf:!złości Haliny _ - Nic wiem dlacl,e,:,o-l:Ikadyła f:!ię matce-
obo"'iązkiem moim położyć veto. ale nie mogli uwierzyć w śmierć Waclawa, cllo-

_ Dhlczego, alboż pan Staroruirski nie po- ciaż żołnierll ów tnk wymownie opowindał o os
chodzi z dobrej rodziny szlacheckiej? że hiedny, I tatnich jego chwilach. Prawda, przywió-d mi 
mniejsza o to, Halina bogata. krzyż wojskowy i pukiel jego włosów, ale dla-

_ Kto widział jełlną z naj piękniejszych i naj- I czego nie przywiózł miniatury, którą mu dalam, 
bogatszych prawie panien w mlłej ziemi naszej 1- gdy szedł na wojnli· Nie mamo, on żyje, a ten 
wydawać za jakiegoś szlachetl;:ę. Możecie od- żołnie l'z kłamał chyba. 
rzucić mojego wychowallca i przybrauego dyna, I Jakoś niedługo po wizycie zagadkowego żoł
gdyż jako matktt macie ku temu prawo, ale IJlerll:1 kal:lztelanic pocz~ł coraz częściej nawie
niewolno wam zawi,,!:zywać losu Haliny, po któ- I dzać dom pani lIiel'onimowej i coraz llatal'Clly
rej rękę, - chciejcie tylko, - a zgłoszą się naj- I wiej domagał się od Haliny, ~.by zgodziła Łlię 
pierwszych ro!lów synowie. zoshtć żoną jego przybnmego syna. Lecz dziew-

- Ależ młodzi kochają się obo,ie - patrz czę zwlekało z wyl'zeuzeniem stanc wczego f:!łow3. 
tylko panie bracie, jak im dobrze razem. Po każdej takiej wizycie hieght lIalina do 

Przy tych słowach pani Hieronimowa otwo- Łltarej swej mamki, dziś lIa laska wym chlebie 
rzyła drzwi do są~iedniego pokoju i OCZ01l1 ka- osadzonej we WSI, I skarżyła. f:!ię jej na natr<ic" 
sztelauica ukazała się cudna f:!ielunka. two kasztelanica. 

Halina w oryginalnym I:Itroju siedziała na fo- -- Jakże ja mog~ zostać żoną inuego, gdy 
teIn a \V acław Staromirski, zapatrzouy W jej I serce mi mówi, że ukochany 11l6j żyje. a opo
oczy, opowiadał coś widllcznie bardzo zajmujace- I[ wiadanie tego żołnierza to uieporozumiellie ja-
go, bo dziewczę slucbało ciekawie. . kieś, a mOże naumyślnie uknuta intryga. 

Odgłos otworzonych drzwi spłoszył ich oboje. '. - Nie martw się córe(:zko i nie psuj O(;ząt 
Halina poskoczyła na powitanie stryja. łza.mi,-jeśli twoj Wacław jest ci t:!ądzonylll, 

Co znaczy ta maskarada - zapytał ka- wróci do cieuie! wróci. bodaj by na wet i z tam-
sztelunic groźnie marszcząc brwi. tego świata. 
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Nadszedł rok 1812. Wszystkiemi 
{;iągnęły wojska wielkiego zdobywcy, 
wschód do Moskwy, która grobem 
miała. 

traktami 
dażac na 
ich' być 

Jednej niedzieli , gdy Halina zatopiona w mo
dlitwie wzniosła oczy ku obrazowi Najświętszej 
Panny, umieszczonym w wielkim ołtarzu , błaga
j ą.c Ją o spokój duszy miotanej bólem zabrzęczały, 
ostrogi i rozległ się I:lzczęk szabel w nawie ko
-'cielnej. Halinę przeszły ognie, powoli odwróci
ła gllmkę i skamieniała. W szeregu oficerów pułku 
ułanów, którzy weszli do świątyni, zobaczyła 
swojego Wacława. 

Nic .' i(} nie zmienił. Zmężniał tylko i twarz 

ROZWÓJ. - Sobotu, dnia 27 sierpnia 1893 r. 

mu ogorzała. ale za to z całej postaci wiała ta
ka męl:lka od wnga. dzieh}(l~ć. taka siła, że nigdy 
nie wydał jej się piękniejszym, 

Wacław nie zginął - ów żołnierz był to 
oszust przekupiony przez kasztelunica, którj tym 
sposl1bem chciał Halinę uczynić powolniejszą dla 
swyeh projektów. 

Sąclz.on,rm był Halinie,-przebył więc szczę
śliwie ~'l:;zyl:ltkie okropności. wyprawy rosyjskiej, 
walezył pod Lipskiem, a gdy po upadku Napo
leona wojska, polskie powróciły do odrodzonego 
Królestwa Polskiego, ożenil się z Haliną· 

St. 

( Im(lro\\'lny młOllzi uieu ~zeptttł jej do liszka słodkie slkwka. (do uowuli .,Sądzony". 

z 'V ARSZA tVY. 

Gazeta Polska wprowadza od l-go paździer
nika bezpłatny tygodniowy dodatek w formie 
książkowej. Jeden taki tom .1J,~dzie zawierał co 
nujmniej 10 arkuszy druku. Zaun:.1 opłat~t, nawet 
za pr;t,esyłk~, nie b~dzie pobierana. 'rak więc czy
telnik "Gazety PolRkiej" otrzyma rocznie darmo 
f)2 tomy. etarannie redagowanej , Gazecie Pol
likiej" życzymy powodzenia wtem nowem przed
liiębiorstwie, niewątpimy howiem, że dobór dziel 
hędzie I:!taranny. Redakcyą dodatku zajmą się 
pp. Zygmunt Glogcl" Ka;t,imierz Kaszewdki 
i Ignacy i\Iutul:lzcw:lki. 

Nowe obligacye. W wykonaniu rozporząd;t,enia 
wladzy wyż,;zej, magil:!trat m. 'WarszalVy sporzą
dził projekt wypuszczenia oblgacyj miejskich na 
sumę 1,200,000 ruh., celem zebrania funduszu na 
llUdow't hali targowych. Porl1ug projektu tego, 
o1>ligacye mają być. 4: i pół proc.; procenty będą 
wypłHC'tlne w b,vietnill i październiku; lO:lo~'anie 

w styczniu i lipcu. Ukończenie budowy lIalli ma 
być skończone do połowy marca 1900-go 1'.; po
życ:.:b ma być re~ ~izowan~ częściowo: w .miar~ 
postępu robót, przyczem ple~'w~za ?zęśc obligaCYj 
może być sprzedana w pazdzlermku r. 1899·go. 
Obli .... ucye z pierwszym kuponem płatnym mają 
być przygotowane na dzień l3-ty kwietnia HWO-go 
r.; losowanie tych obligacyj 13 stycznia 1902-go 1'.; 
amortyzacya wszystkich obligacyj dokonywać się 
ma w ciągu lat 39 i ukończyć w 19-!0-ym r. 
Obligacyj wszystkich będzie 3,300 sztuk, a mi~l.
nowicie: 700 po 1000 rub., 600 po 500 rub. i 2000 
po 1'1>.100. Oplata stemplowa i iune, koszt sporzą
dzenia obligMyj wynosić będą rub. 7,600, a wy
datek ten wprowadzony będzie do budżetu mias
tu. Obligacye będą wykonane przez ekspedycyę 
przygotowywania papierów państwowych w Pe
tersburgu. 

Białą redutę na. Dyna. ach we czwartek ze
psuł deszcz, spadły właśnie w chwili, gdy zaba
wa zaczęła się ożywiać. 

Naturalnie, że wiele numerów urozmaiconego 
programu, dla wykonania których potr;t,ebną 1>yła 
pogoda, musiano zaniechać. 
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Niemniej. clocMd okaże się ljoka~nym i znsili 
kasę Towarzystwa przeciwżebracr,ego, albow'iem 
przybyło 1500 osób. . 

Towarzystwo cyklistów uchwaliło "BiaJą re
dutę" z pelnym programem, na ten sam cel, po
wtórzyć dzi iaj. 

Byleby tylko deszcz znów zabawy nie pOpl:H1l. 
Rozkaz policyjny. W rozkazie policyjnym, 

p. o. oberpolicmajstra., polcca do wypełnienia: 
"W celn uniklli ellia nieporządków przy Hprze

daży ulicznej gazet i dzienników, zostało posła
nowione, aby na. przyszłoH6 s pr;t,edaż ta dozwolo
ną była jedynie osobom (chłopcom) zaopatrzonym 
przez redakcye ('zasopiAm: 1) w imienne zaświad· 
czenie osobistości, poświadczone przez moją !;:an
celaryę i 2) w ązapki zielone z napisem wyci~
tym nu blaszc) zawierającym numer i tytuł ga
zety, przyczem numcr na czapce powinien si. 
zgadzać ;t, numerem w r,[lświadczeniu. 

O czem zawiadamiam policyę, dla pilnowania 
i notowania, a ws;t,ystkich, którzy będą zajmo
"'ać się prowadzeniem spr:.:edaży bez w. pomnio
nych • świadectw i postanowionych czapek, r,a
trzymywać dla zcstawienia o'dpowiednich proto
kółów. Przytem nadmieniam, że powyżl:lze roz
porządzenie nie stosuje się do posłańców miej
skich, oral. roznosicieli redakcyjnych, którzy, nic 
prowadząc s przedaży ulicznąj czasopism, zaj mują. 
się jcdynie odnoszeniem dzienników i gazet pre
numeratorom do domów." 

Brama do ulicy Karowej. Wobec r,amierzonego 
rozszerzcnia ulicy Karowej, brama, przer, którą 
wchodzi się na tęż ulicę od strony Krakowskiego
Przedmieścia, ma hyć 11sunięta niebawem. Brama 
ta, or,dobiona herbem 'Warszawy "Syreną" jest 
pr~l,wie artystyc;t,nem d;t,iełem, wzniesiona zaś zo
stała wedle planu budown iczego lHarconic
go, przed laty czterdziestu mniej więcej. Szkoda 
więc byłoby tego pięknego zabytku i dlatego mu
gi trat pO:ltanowił umie"cić ją z Czasem pr:.:y 
wejścin do muzeum, albo do nowego gmachu ma.
gistrackiego, który ma stauąć na l)lacu Teatral
nym w miejsce dawnego pałacu Blanka. Do tcgo 
czasu zaś brama; o ktbrej mowa, przechowywana 
będzie w cało~ci na. terytoryum dawnego w.)do
ciągu, przy ulicy Dobrej. U~unięcie bramy nastą
pi wi'półcześnie ze zburzcniem nowego pawilonu 
b. pałacu Tarnowskich. 

Sasł(a Kępa. Miejscowość tak ulubiona przez 
warl:lza wian, pragnących odetchnąć przeczyl:ltclll 
powietrr,elll i odpocząć w tieniu drzew rozło
żystych, kipiąca życiem w unie świąteczlJc, 
kiedy tłumy r;t,elllieślnicr,e (lążyły Ila odpoczynek 
i pohulankę, dziś w zupcłne poszła zapomnienie. 
A stuło !Się to, ]ml wie tnHluo dać wiarę, - I:ltało 
się skntkiem wprowadzcnia monopolu I:lpirytuso
wego i zuUrOl1iellia sprzedaży trunków na kolo
niach Kc:py. Dzisiaj jedynym celem właścicieli 
tychże kolonij jest przylączenie ich do miasta, 
chodzi im bowiem o u;t,yskanie prawa odstępowa
nia poddanym zug'l'Hnic:.:nym placów pod pudowo 
róż~ych zakładów. Koloni!Stom dawano już wy~ 
S(llne ceny za gruuty, lecr" wobec przepisów pra
wa, tmmukcye nie mogly dojść do skutku. Po
nownic. _ zatcm ~lieszkańcy ~askie.i Kępy l1l li .ią 
wystąplC z prosbą, o przyśpieszenie włavzellia 
KQpy do miasta. . 

Korespondeneye. 

Z X{{tęCZOWll, :30 sierpnia. 
Corocznie odwicdza N~tłeczów kilku lnb kil

kunastu wieszkallCów Łodzi;' niejeden z uicll za
wdz.ir;czn kuracyiuałęcz.o w",kiej r,drowie albo po-

, lepl:lzenic r,drowia; pozwolę więc sobie zaznajo
mić ::;zcrszą pulJliczno~ć łódzką z tutej 'zym za
kf;Hlem kurt1.Cyjuym, warunkallli pobytu, środka-
111 i leczniczemi i przepędzuuiem CZttl:lU W ''l'ód dlu
bieli dni letu ich sez.onów. 

NHłęczów leży w gllbei'Uii lubelskiej, w za
chodniej jej części, o -! mile odbgly od miasta 
gubernialnego Lublina, tyleż ocl Puław, a 2 mile 
od słynuego starożytoemi budowlami .Kuzimierz~L 
Dolucgo (n. Wi '1'1)' Płaskowzgórze lubelskie two
rzy jeuen z tarasów pólnocneg'o stoku KHrput, 
na 000-700 l:itóp wyniesiony MU poziom mo
rza, popr;t,enyuuny llIalowuiczemi dolinami, p~L· 
ro,,,umi i nrwil:lkami, uicktt"l'j'Ul miejscowościom 
jednaj~(;em miano S:lwujcnryi lubell:lkiej. Obfi-

I tość la::;ow na stokach wzg{)}'z, strumyki i jasnc 
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zwierciadła stawów, dodają piękna malownicz~'m 
widokom. 

Wśród takiej okolicy możni panowie zakła- I 

dali w ubieO'łym stuleciu liczne rezydencye. 
Oprócz histOl';cznych Puław książąt Czarto~'ys~ich 
istniała w tej okolicy rezydencya LubomirskICh, 
w znanym ze szkół pijarskich Opolu, a w N a.łę
czowie rezydencya MałachowskIch, od herbu ICh 
-N ałęcz, mająca nazwisko. 

Nałeczów był w posiadaniu Małachowskich 
do poł~wy bieżą?ego stulecia. Odtąd częs~o 
zmieniał właścicielI, ai około r. 1880 rozpadł SHi 

na pojedyńcze folwarki; główne za~ sied~isko, p~
nów nałeczowskich przeszło w posIadallIc społkl, 
która d~ła początek istniejącemu (rok jui 19) 
zakładowi leczniczemu. 

, zaldad, obliczony w początkach na zjazd pa
ruset chorych, lecz postawiony odraz u na stopie, 

. ' odpowiadającej wszelkim wymaganiom, prowa
dzony przez znanych ogółowi lekarzy, BZy bko 
zjednał sobie uznanie. 

Pierwotne mury nie mogły pomieścić 'Przyje
zdnych; z rokiem kaidym uczuwała si.~ coraz 
większa potrzeba nowych domów,. skutkl.em .cze
go zakład nałeczowski otoczyły lIczne WIlle l do
my pryn'atne: mogące P?mieścić .1e~noc~eśnie 
1200-1500 osób; przy zmianach zas l róznoro
dnym terminie rozpoczynania kuracyi, w ostatnich 
latach obliczono przyjezdnych na 1800-2000 
osób. 

Bliskie lląsiedztwo drogi nadwiślańskiej, pól 
godziny drogi końmi od stacyi Nałęczó:" nie ma
ło spr~"Yja rozwojowi zakładu, jakkolWIek znane 
z żółwiego biegu pociągi drogi nadwiślańskiej, nie 
oddają zakładowi i publiczności tutejszej tych 
usług, jakieby przy normalniejszym ruchu odda
wać mogły. 

O warunkach pobytu w zakładzie i środkach 
leczniczych informuje nas bardzo szczegółowy 
przewodnik, przcd rokiem zaledwie wydany .. Dla 
udostępnienia kuracyi mniej zamożnym podZielo
no kąpicle na dwie klasy, drożllzą i tańszą, róż
niace sie tylko umeblowaniem, co na skutek ku
racyi nie ma wpływu. Różnorodność mieszkań, 
zacząwszy od adamaszkiem wy?itych komn~t y~
łacowych, aż do skromuych lzd:-bek ~lo:;?la~-

I skich, pozwala każdemu wybrac takle, Jakle 
przyzwyczajenia jego wymagają, a kieszeń do
zwala. Skala utrzymania również jest rozciągłą, 
uwzględnia bowiem potrzeby i środki przyjez
dnych. 

Ktll'acya stosowana w Nałęczowie odbywa się 
z pomocą kąpieli żelazistych, kąpieli borowino
wych, hydropatyi, elektryczności i giI~lllastyki. I 

Woda żelazista miejscowa ma skład zblIżony do 
wody w Spaa i Reinertz; w latach ostatnich wy
dawano około 3000 kąpieli żelazistych w cit~gu 
sezonu; kąpieli borowinowych wydają coroczuie 
około 1000, najwięcej zaś, bo około 30000 co
rocznie przypada na procednry hydropatyczne, ku 
czemu wielką jest pomocą źródło,. około 7° R. 
ciepłoty mające (8,5° C.). Dla osłablOnych st.oso
wanym jest kumys z mleka kobylego, wyrabu\ny 
przez tatara, corocznie od lat kilkuuastu przyby
wającego tu na la to z nad Wolgi. 

Liczny zjazd, uie tylko chorych, alc i zdro
wych, llzukając,Ych w piękncj i odpowieduio tll'Z~
dzonej miejscowości wypoczynku lub rozrywki, 
przyczyuia się do ożywienia stosunków towarzy
skich. 

Wieczory tm'tcujące, odbywające si~ co ty
dzień, zbierają po kilkacl:tiesiąt pal' tancerzy, uie 
licząc starllzych ollób; teatry amatorskie mają ró
wnież powodzenie. Ostatni, wczorajszy, zgromadził 
przeszło 200 osób, to jest tyle, ile sala pomieścić 
mogła, a udał się świ~tnie. ~'aJ~ 0(~e~r.al!1ch ról, 
jak w "Złotym cielcu" J "Br01lll1leWlescleJ', przez 
amatorów nnłęczowskich nie spotyka się cZQsto. 
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Ostatnie wiadomości. 
Ruch macedoński. 

Według półurzędowej korespondeucyi z Sofii 
na odbytym w zeszłym tygodniu kongresie mace
dOll11kim, zaniechano podobuo formalnie zamiaru 
oiywienia środkami rewolucyjnymi na nowo ruchu 
macedońskiego, a to dzięki radom, udzielonym ja
koby przez rząd bułgarski uczestnikom zjazdu. 
W zupełnie odmiennem świetle przedstawia tę 
sprawę sofijski korespondent Pester Llo!J(la. 
'l'wierdzi on, że powzięto na kongresie właśuie 
bardzo ostre uchwały, chociaż przyznaje, że 
przebieg kongresu odznaczał siq na zewnątrz 
charakterem spokojowym. Wprawdzie udało się 
umiarkowanym przywódcom zjazdu usunąć z me
moryału, wylltosowanego do.:mocarstw. wszelkie 
pogróżki, postanowiono jednak w razie, gdyby 
kroki pokojowe okazały się bezskutecznymi, przy
stąpić bezzwłoczuie do akcyj, t. j, popierać czyn
nie powstanie. Przestroga ze strony rządu bułgar
skiego odnosi się, zdaniem korespondenta nPester 
Lloyda, jedynie do braku Hrodków m~teryalnych, 
potrzebnych na popieranie ruchu w Macedonii. 
Hierarchia kościelna w koloniach hiszpańskich. 

Według doniesienia Pol, COlT. z Rrzymn nic
zwłocznie podjęte uyć mają między sekretarya
tern stanu w Watykanie a rządem Stanów Zje
dnoczonych Ameryki północnej w Waszyugtonie 
rokowania co do utworzenia nowej hierarchii koś
cielnej w koloniach hiszpallSkich, przechodzących 
obecnie pod władzQ Stanów ZjednoczonyclI. Praw
dopodobnic, jak to się stało po przyłączeniu do 
Stauów Zjednoczonych terytoryów, które należa
ły dawniej do Mdksyku, i teraz duchownych hi
szpallskich zastąpią z wolna duchowni francuscy, 
jaku ci, którzy w Ameryce północnej mają kwi
tnące instytuty misyonarskie, a najłatwiej mogą 
sobie przyswoić język hiszpański i obudzić w 
ten sposób zaufanie wśród hiszpańskiej ludno~ci. 
Staraniem Watykanl1 będzic także utrzymanie 
zakonu 00. Jezuitow w dawnych koloniach hi
szpań!lkich. 

I 

"\V dniu 1 wrześni<t_, jlU_kO w pierwszą rocznir::-I 
śmierci 

Ś. p. 

STANISŁAWY z RUBINOWICZÓW I 

odb,d'i, .ię '~~P~~~~S~~~~ m,,, "lOb" I 
w kościele Św. Krzyża w Lodzi o go(lzinie lO-ej 
runo, na którą strapiony mąż z dzie~mi zaprasza -rr el e g l' n Dl y. 

Londyn, 27 sierpnia. Srożył się tutaj olbrzymi 
poiar skhVlów nafty, Spłonqło 56,000 puszek bla
I:!zauych, ;~twierających w sobie 12,000 hektoli
trów nafty. Pożal' trwa jeszcze. Okręty zdołano 

usuuąć. 

Wiedeń, 27 sierpuia. Cesarz Franeiszek-J-ozef 
powrócił do Wiednia po dłuższej nieobecności 

z Ischlll. 
Wiedei1, 27 sierpnia. Doniesienia dzicnników 

tutejt!zycb i peszteńskich o wyniku rokowań mi
nisteryalnych w sprawie ugody :lustro-węgierskiej 
llą wręcz sprzecznc. W Peszcie są przckonani, że 
oduowicnie ugody i sposób praktyczllego postQj)o
wania ]1\'Zytem są ulożone i brak im jeszcze tylko 
zatwierdzenia ul(lnarszego. nada pańsh,a zwolaną 

Do powab6w pohytu w Nnł~czowie należą wy
cicczki w malowuiczc okolicc, jak Pułuwy, Ka
zimierz, Celejów i t. p. Pogodua jesień, jaką ma
my obecnie, i jaka si<l zapowiada I1U długo po 
słotnem i chłodnem lecie, przyczyui siq do prze
dłużenia sezonu kuracyjnego i zatrzyma c!obor(J
'ITe towarzystwo, jakic najliczniej ,y jesieni jest 
tu reprezentowlJ.ue, 

, będzie dla wyboru deputacyi. 

Londyn, 27 r: ierpnia. Agencya Dalziela donosi 
z ~zanghaju, jakoby cskudra allgielska wpłynęła 
nagle do Wei-bai· Wei, aby poprzeć żądania po
sła augielskiego. 

Praga, 27 sierpuia. Staroczeska n Politik" 
zaleca młodoczcchom, ażeby, w razie, gdy przej
dą do obstrukcyi, podnieśli jako lI::Isło: równe 

powszechne prawo wyborcze i aby w ten sposób 
pozyskali dla siebie ruchliwe partye robotnicze. 

Peszt, 27 sierpnia. Narady pomiędzy mini
strami austryackimi i węgierskimi doprowadziły 
do porozumienia w głównych punktach ugody, 
chociai ostateczna decyzya zapadnie dopiero na 
radach ministrów, które odbqdą siq w Wiedniu i 
Budapeszcie. 

Peszt, 27 sierpnia. W dzienniku "Magyar 
Orszag" ukazała iię pogłoska, że agitatorowi e, 
należący do rożuych narodow08ci, zarówno z Au
stryi jak z Węgier, na zcbraniu w Karisbadzie, 
postanowili jakoby wybrać komitet wykonawczy, 
mający krzewić w całej monarchii i(leę ustJ'l)jll 
federacyjnego. GłÓWllą siedzibą jest Wiedeń; 
w Pradze i Bukareszcie powstały również komi
tety wykonawcze. ".Magyar Ujsag" piszc, że 
trzeba zwalczać tego rodzaju dążeuia odśrodko
we. tV ęgry powiuny dochować wierności dualiz
mowi. Najsurowiej wyruża się "Orszag lIirlap", 
który powiada: Federacya to rozpadnięcie się 
monarchii; federacyj ne Allstro -W qgry przcstałyby 
odgrywać rolę mocarstwa i bodaj czy ktokoh .. iek 
zechciałby uwaiać jc za sprzymicrzeńca. "Pesti 
Hirlap" wystqpuje rówuiei przeciwko ustrojowi 
federacyjnemu. 

Berlin, 27 sierpnia. Bawił tu przez trzy dui 
uaczelny prezes PJ'llS Zachodnich Gossler w spra
wie nowcj politechniki w Gdallsku. Politechuika 
unądzona będzie dla 600 do 700 SłllCh::lczów. 
Liczba profesorow zw~·cza.inych i lIadzwyczajnycb 
wynosić ma 45. Urządzonych Lqdzie 5 wydzia
łów: budownictw'a, inżYllieryi, budowy maszyn, 
chemii i gÓ_l'1lictwa. Niczależllie oll tego wykła
dane będą nauki ogólne, przedewllzystkiem ma
tematyka i uauki przy:·odnicze. 

Berlin, 27 I:!ierpnia. Termin wyborów do sej
mu pruskiego prawdopodounie oznaczony będzie ua 
początek listopada. 

Kronberg, 26 sierpnia. Następca tronu greckie
go i jego małżonka wyjcchali do Moskwy ua Odllło
nięcie pomnika Cesana Aleksaudra II. Z Moskwy 
udają się do Danii. 

Paryz, 27 sierpnia. 
przcd sądem wojennym, 
Chateau (!'Eaux. 

Esterhazy stanął dzisiaj 
który zasiada w koszarach 

Sprawozdanie targowe. 
Żyto miejscowe wyu. za, 232 f. 4-.20 rs cIo 4.4-5 

" " 
średnic 2;12 r. 

" " Pszenica. 
" 

wyboI'. 242 
" 

u.SO 
" " 

u.50 

" " 
średnia 242 

" 
., 

" Owics 
" 

wyboI'. 142 
" 

3.10 
" " 

3.25 
Kartofle w żądaniu 

" 
250 p. 1.+0 

" " 
160 

Koniczyna plac Bałucki 120 
" 

110 .. " 
12[) 

~łoma 
" " 

120 
" 

70 
" " 

80 
Siano 

" " 
120 

" 
80 
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LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VIU'l'OlUA. lIIu:lllicki LiJieutal, Górsld z Wltr-

8zawy, Mow~zewicz z Białeg-o~toku, Szallin z. Omska,. Ruez
kin z 'Viazuik, Lallg-o z ']'omaszo1\'[I, Frietll'lclI z i:khwar
zellburga, ][orzuorg z LilJawy, ][andJw z K~llitiza,' l'3ae],o z 
SzawJi, Uodfryd z l},~ryża, lIJiło~ławski li Ekateryuo.slawia 
Gazałow z ~yfli.~u, Zołtauowski z Nowoj BUllhary. "'asi
lew z 1. D. Z. D. 

GRAND l LOTEL. .'\rol1son, ({o!dmann A. Cloldmaun z 
'VltrSzawy, 13untz Dorżawoe z Cllersollia, SzlanHt Vermsa
wel' z Ode~sy, ArOn Azriolewicz z Petorsburga, l<'elikH 
L~ndsberg z Tomaszowa, .JÓzef Kalin z Ityg-i, '''alunty Po-
1I101'.~ki z KU>lla, 'Vasylij DlOitriow z CzeliabiilHk:t. 

Za wiadomi€nie. 
Zginął pugilares, zawierający 2 wckslc po 50 r. 

z podpisem F. Schi.itz na imię C. J. Szaniawilkiego 
i jeden na 1501's. na imiq Seuderowicza z podpi
sem C. J. Szaniawskiego na mieszkauic, płatny J 5 
przes/Jcgo czerwca r. b. Wllzylltkie te weksię wy
kupione i karta pobytu wydana na imi~ Czesława 
Juliana ~zaniawskiego przez P' Policmaj1;trn. miasta 
Łodzi. ł.,:J.skawy znalazca zechce odesłać· do mego 
mieszkania, nI. ~Iikołajewska .M 50. 

C. J. Szaniawski. 
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~~4~~~~;4~~ ,,-"',,"""-"-"-"'" 
Polecam Szanownej Public?';llosci ~ 

Nowo-otworzony SI 
Rozkład Pociągów (Letni). 

Odchodzą z Lodzi. Przych odzą d o 

ZAKŁAD TAPICERSKI ~ 
.-

::,osl Łódź ·12.35 6.53 7.13 1015 1.41 ',.JO *7.14 *8,44 * 5,0,1,1 8,05 9,20 12,56 -
Przychodzą z l,ollzi d o stacyi O d c 11 o d z ą " 

----I""-~--;--~--~ - ~----,..--,,:,,"",,-~---:--__ :--
J{oluS7.ki I *1,3R 7,35 8,1.l I 11.ts j 2,38 +. 6,4H ·8,17 * 9,31 ';'2,03 * 4,01 6,321 8,3'3 11,53 
'foma;zow *2,55 - 10,14 - 4.23 - - - - - * 5,03 7,00 
Bzin 'i'5.5;} - 2,30 - *11,08 - - - - - '1'12,38 
lwalll('ród I 7,43 - 4,20 - I * 1,58 .. - - - - - *10,13 
Skierniewice '*4,<17 8,26 10.32 1,01 , 3,36 '" 8,04 -_ **1°3','5361 * 1,06

1 

* 1,19 -_ 7,11 10,16' 2,15 
-'\.Icksandrów - - 3.1°11 

- * 9,20 " 12,25 * 3,16 *5,35 S,45 
Bydgoszcz - - ł, 7.19 1 - * 12,19 - 6,35 - *12,43 * 5,29 

Ruda-Guz. *5,13 - 11:12 1,46 - * 8,40 - *11,16 - *11,03 - I 6,:30 9,35 -
War~zawa 6,00 10 12.15 :1,00 5/)0 * 9,35 - *12,30 *11,55 * 9,20 - * 5,25 8,20 12,50 

Berlin - - * 5,141 - 1 6,27 - - 11,40 - 1 - - * 7,54 *1,04 

-'loskwa 2,08 - 9,23 10,08 6,23 - I - 4,~8 * 8,53 - * 7,53 
l'etcrsburg I 7,38 - - - 12,06 12,381 - - *9,35 12,23 - '* 10,38 :r.iJJ 
Piotrków *2,33 - 9,23 ' 12,20 4,1H 9,25 - - * 3,07 * 5,04 10,4ii 1,42 * 6,00 * 8,25 ;(8' 
<:zęstochowa I *4,15 - 11,41 2,47 * 6,19 \ - - - - * 1,21 'i.' 1,::'6 8,20 11,38 3,45 * 6,10 eleganckie w domu frontowym, skladajace 
Zawierci e ~'5,11 - 12.55 4,01 * 7,28 - - - - *12,25 *12,01 7,05 10,34 2,37 się z 6 po~oi,. k~lChni i wl::!zelldch wyg'ód [C 
I>ąurowa ~'5,52 - 2.02 5,07 * 8,a6 - - - - *11,21 '1'10,38 6,02 9,05 1,26 l l e sw etlo l k" . 
(losnowiec 6,10 _ 2,25 :>;30 * 9,00 _ _ _ I - *11,00 *10,10 * 5,40 8,35 1,05 e e urycz~r,: o l . . ~c, z e ega~c leml zy-
<.··ranJ·ca .. j '* .. 020" o ~ randolami l lampamI Jest w kazdym czal<ie 
.J 6,05 - 1,50 5,00 '" 8,30 - - - - '11,25 "1 , "'ii,45 9,25 1,S \ V 

Wroclaw - - I - I - 1 - - - - - - przy ul. Zawadzkiej :'\'2 5. BliżHza wiado-
WiedeIl 1 4,09 - *9,56 - 7,0-l - - - - 1,0,1, 1,04 - * 9,54 .. 7,29 ~ do wynajęcia w domu W. Drozdowi':lkieg-o 

Pociągi oznaczone gwiazdką C'*) kursują pomiędzy godziną s-tą wieczór 11 s-tą rano. mość na miej cu. 1027 

I$fSlS. !$f)~" " ~' 
~========================================~======= 

W szkole 4-ro kI. realnej 
I I. GRACZYKA, 

W mojej 

Szkole prywatnej 
I Potl'?;ebna na WIe.S 

I NAUCZYCIELKA 
I chrześ cianka, I ul, św. Andrzeja ~~ 13. 

Pyzy ul. Ewangelickiej 18, lekcye rozpoc~ynają się 16 I Zapis uczniów roz~oczyna~ się d. ze skromnemi wymaganiami. Bliż-
~lel'pnia. Prośby o przyj ecie są przyjmowane codziennie od gO-I 11, a począ~ek lekCYJ d. 2;:> b.~. szych szczegółów udzieli 
dzin 8' d d" 4' l l'" Oprócz UCZlllÓW do 4-ch klas wyz-

" y l ano o go zmy popo ue mu. szych, z których wszystkie są czyn- ..e:.._ Lipiński" 
Oprócz przedmiotów obowiązkowych, udziela si~ w szkole ne, szkoła przyjmuje dzieci zupełuie ul. Cegielniana 52. 

początkujące. 
----lekcyi muzyki. 

Ale~a~d;; , 'ii~~er. Chor~~ ·we~:rY~!.~~~~!!;ciowe 
------------------_______________ i skórne. 

W szkole prywatnej 

HELENY KUNKEL 
Rozwadowska N2 15. ~~9891~98tł'łfj~98ltł9B~~~~~~~ ... , ~ •• ~~~ Ul. cege.lnian.a _ A~ 23 (róg zach.o-

P' ~ dniej) Rano od 8-11; popołudniu: 

_ ~~Bcyalny Skłaa Fara w ,~azl II od 5- , pmue. od 3-4 popołndmu. ,;:e;~,:':;~';:d,~~;;:;' ,: ~l'l~ 1~:P:~~ 

I W. L. K O S,E L ~ i w z4~~~~~~;A!~~ne.i i Zakład Naukowy s'ki. 

LEKCY E ROZPOCZETE, 

• 9fJ l Wschodnia 74. I M ar VI' H -~ ulica Prze,)' azd .N~ 8. rf}9I ' Z,\pis uczniów odbywa się cotlziennie I a II Dl od godz. 9-12 1'. i od g. 3- 6 popołudniu. 

.. 
POLECA. 9!1 Do klasy wstl)pnej przyjmuje się dzieci 

W b b l , l . . dl' zupełnie początkujące. 
Y orne, a:otowe do użycia, fal' y o eJne (O zaClą!r:1ma po og, 1 

~ u u...,; P e ł ' S k ł I prze" es lony został ~ malowania drzwi, okicn, sprzętów i maszyn; w bogatym wyborze: ~ r z o z o n y z o y 
farby lakierowe, lakiery spirytusowe, stosownie do źelaza, skóry, ,.. J. lIEJER. I na ul. FOKSAL 13. 

~ drzewa, wyrobów słomkowych i szklanych. 658 91 ! _1_02_0___________ Zapis uczennic przychodnich i 

.. ~ ... ~~_~~_~~'f4~~.lJ6_I6~~I6IJ666_I6.., I ~~n~y~~~~~·~~~~.d 25 sierpnia, kun; nu-

I Firma egzystuje od r. 1873. I 
Fabryka Rękawiczek: · \NI Sturm-de-Hirszfeld, 

Adwokat, 

II ulica Dzielna Ng 34 

Piotrkowską N2 71. Załęskiego S-ka, przyjmuje prowadzenie spraw z wek:;li 
protestowanych i iunych dokumentów w 

V
. I Warszawa, Marszałkowska 137. Kszystkich miejscowościach Cesarstwa i 

ł ł ls-a-vis Pasazu Meyern. I:t\ajwiększywybór mebli.od najtańszych wrólestwa bez zaliczenia. I do bardzo wykwmtnych, II Ceny najniższe, - stałe. 

Znane ze swej dobroci Piwo Pilzeńskie, Bawarskie I 
i Monachijskie we flaszkach i beczkach poleca II 

,~ Towarzystwo akcyjne browaru 

! w. KIJz~v~za!y.Komp. II ~~~tyalu nk~!~ kr~ju 
Maryi luczkowskiej r-' Skład główny w Łodzi, ul. Widzewska ;M 48. ~ 

łj 
I Nfi żądanie odstawiamy zumówienia do domów prywatnych. . 

Telefon 369.-Lód do piwa dodajemy bezpłatnic_-'l'elefon 369. 
66-:1: Przedstawiciel firmy K. SZREDER. 

as& " , CI- 'I; e.'" Ił ""', 

I egzystująca od !) lat w Lodzi, znanll ze 
I swej sumionnej jak również dobrej nauki. 

Kul'~ kroju kompletu y trwać może jeden ------------------------------ I miesiąc. Na <lowótl, że 'IV krOju niema Ż[L<l-

" Łódzkie Towarzystwo Assenizacyi Otwock" w Łodzi I ~~~j~,OP:~~:i\ l~l~Ze;J~:~~za~<~z~s~~~:Ji~~lSO~~ 
Oczyszcza i dezyufekuie doły ustępowe przez torfowanie łącz

nie z polewaniem oryginalnemi płynami ang. firmy 
"J eyes" w Londynie. Sklllłek natychmiastowy. 

Łaski, ul. Widzewslr[t ~~ 70, telefonu ~ 174. 

! rozmaite figm-y. Po zupełnem skończeniu 
I kursn i wy<loskom\leniu się w kroju, nlL żą-

I 
<lanie wyuaje się świadectwo. Ceny bardzo 
przystępne. Ulica ;r'argowlL Jol!! 7, m. ;M 7. 
(Dl'1lga brama ou ~re(lllil'j, dom 'Y-go .:>wi-i t;r;go. . !J!: 9S7~ 

~_~~"~"""?f9llf 
Zawiadamiam Szanownych Rodzi-

ców, że zapis uczennic na mojej 

PE.NSYI 
przy ul. Średniej 23, rozpoczął si li 
16 sierpnia, lekcye 22 b. m. 

1000 U. WaSZCZ1TIL':llra. 
tJ666IJ6I6IJ6~~" ~ .. 

Dr I Al T~:ntfrman 
wyjechal. 

Zag~llął paszport ;\leksau(~l'a Uardnkow
sinego, wydany z 'Varszawy z 8-go 

ucząstku towarowego. 
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.~~ •• ~C.q.Q~~~~.~~.Q~ 
=ar ~lIłt ~ ~ ~ 

Fortepianów' i Pianin ~ 
nagrodzona meda!ami 

·AR • • 
IGER 

• poleca swój skht(l fortepianów \li!' Łodzi, z,lOpatrzony w instrumenty 
. własne UHjUOWtiZuj konstrukuJi' po cenach fabrycznych. 

a,. Pomielliouy skład w Łod~i pr,,;y ul. Piotrkowskiej pod 
• .Nr! 032, pr~y.imuje ~amówienia 11H tltrojcnia i reperacye. Q 
ID •• •••••••• &QQ... "41 •• Q(Q 

Łódzka 7-kl. Szkoła Handlowa 
zalozona przez Zgromadzenie kupców miasta Łodzi. 

Egzaminy' wstępne do S~koly trwać będą od 3 (15) 
września włacwie. 

do .. (23) 

Oglos~enie . rezultatów egzaminów nastąpi 14 (26) t. m. 
Rozpocz~cie lekcyj na~nac~one na 15 (27) września r. b, 
W roku s,,;koluym 1898j!ł ot.wartc będą: 
Klnsa przygotowawcza w 2-ch oddziałach: niższym i wyższym. 

l 

" 
II 

" III w odpowicdniej ilości równoległych oddziałów, sto-
sownie do ilości kandydatów. Kandydaci do egzaminów powinni być tak 
pr,,;ygotown,ni, jak do o(lpowiedl1ich klas szkół realllych rządowych; któ
rych programów należy siq trzymae . . 

Prośby należy podawać na imię Dyrektora Dzkoły do dnia 30 sier
pnia (18 września), Łódź, D,,;ielnu M 41 i do każdej prośby dołączyć 
a) metrykę, urodzcnia, IJ) ś",iadectwo pochodzenia, c) Hwiadectwo lekar
slde o sZCl,epiellin oSiJy i () stauie ogólnym zdrowia - jakoteż kopie pry
watne 'tychże dokumelltówna zwyczajnym papierze. 

W 4-kl. ~~kl. N~ukQwym I Zakła~ l~~zni~zy 
J nin B ~ r [ Chirurgiczno -ginekologiczny 

w Łodzi, Połndniowa 19 
przyjmuje na stale pomieszczeuie osolly 
dut <uięte ciel'Jlieutami c!Jirnrgiczuemi i ko

Zapi~ i egzanuny nowowstę- ' . lJiecemi. W amlm aturylllu u(lzieJają porad 

ImJ' (ących uczennic odbywa.)' fi I (\utl~ielluie w choroll;lch chirnrgicznyelt. 

Piotrko\vskn 165. 

J '~ Dr. med. Alfred Krusche od 12-1 w po-
się codziennie od godz. ~)-cj łUIlllie w cliol'ob,Lch kobiecych. 

do 3. Lekcye wakacYJ'ne roz- l - r. Ksawery Jasiński od 9-10 rano: 
r. Mieczysław Kaufmann od 3-4 popoł. 

pocznfl się l-go lipca, a rok I r. Czesław Stankiewicz oel 6 - 7 popoł. 
szkolny 4(16) sierpnia 1'. b. I Cen'( porHdy k. 50. 

~~, ~.~~~~I~*~**~ 
W 3-klasowej Szkole Handlowej I ;tW skl~~l~ TQw~rzystwa 

PRYW!'rXEJ ~ DQ~rQ~zynnQ~~i 
Piotrkov\Tska N~ 121. *Piotrkowska N2 191 

Zf'NMNA rinf'T~f'NA .~ w poniedziałck .i czwartek Odl~ iii ~ U~IiI~., ...5<: 2-6 po 110łlldlllU cdbywa 
. ~ s:ę zakup noszonej 

egza1llll1a ,vi::!tępne rozIwczną ..... I.~ odzie.:i!:y. 
się dnia 10 (22), lekcye zaś *Sprzedaż Z:I.' odbywa tiiQ co(lziclluie. 

17 (29) sierpnia. ****~~~**~ 

~"Ib ~IS Pierwsza LeGznica pry walna 
~'łi~~~~~~~~~~ 
W szkole pry\rutnej 

przy ulicy 

Przejazd M 14. 

Zawadzka :Xb 12. 
(dawniej l'1',g Cegitlll. i W;jchodn.) 
Ocl g. el0 g. 

Blankiety na podanie do dyrektora (użycie ich nie obowiązkowe) 
przesyłają się żądającym, lnh wyd~ją w s,,;kole na żądanie. Wpis wynosi zapis uczniów odbywa się codziennie 
w klasi-ę przygotowawczej 60 n!.; w pozostałych 100.1's. rocznie. od g. 9 -4. 

U-lO. D-ta BrzQzQwsk '. Chor. zębów, 
plulll1iVWauitl, sztnczoe zl~by. 

10 -11. Dr. Gorsk;. Chor. cltil'lll'giczlIe 
i O<lZlIe. (l\'ietlzitlla) 

U .uiowie, którzy ukończą całkowity kurs nauK Szkoły, korzy-
stają z praw przysługujących wychowańcom szkół lekcy e l'ozpoc,mą .'lę 
realnyph rządowych-tak pod względem powinności wojskowej, I 94 sierIlui'l 
jak i pod względem wstępowania do wyższych zakładów naukowych. ~ ( • 

Oprocz teg'o d()st(~pllją tytułu osobistego obywatela honorowego, koń- ' K G~t I 
. czący zaŚ kurs nauk z odznaczeniem, otrzymują stopień kal1dydat~~ nauk ! fi Z. . U ~t' Z B n. I 

handlowyclI. . , :. 
Programy Szkoły otrzymywać można w Zarządzie Szkoły 1686_16~~.~._~_ 

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 10-12 rano i od 5-7 popoł. i ' . I 
~~ powodu \vyjazdu 

MYDŁO 

Kongo z Fortecą 
poleca 

J .. D:I SOIVlMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, TelefDnu N~ 1210. 
Reprezentant na lódź I okolicę: L GLUCK, Zielona 7. 

____ - __ E.um __ --------__________ ~ _______________ · 

~ ~~~~~~~:~~~~~~ 

SZKOtA PRYWATNA MĘSKA 

CLd oCLstąpi'enia 

M I E S Z KIA N I E 
przy ul. Dzielnej M 40. 

6 pokoi, kuchnia, pokój dla wanny 
wyborna woda i naprzeciw ogród. 

W szkole prywatnej 
przy nI. Zachodniej 3H, 

lekcye rozpoczną się 

12:24 sierpnia. 
THOMAS. 

L óD czysty do we-
wnętrznego użyt
ku mOżna dostać 

w składzie piwa W. Kijok 
Komp. Ulica Widzewska ;N~ 

48. Telefonu 369. 626 

. . igtrlacego Żychlewicza 

Pl.~yg.otoWUj~r:; ~~~!~~~l!, ~~~~ Rzemieślni.1 1 Choroby skórne i weneryczne 
czej i Handlowej. I ~ I Z G D l Z 

Przy szkole ,,;najduje się pensyonat. Przyjmuje dzieci ~ • 
od 7 roku. Początek iekcyi d. 4 (16) sierpnia. p) 

Zapii::! codziennie od 8 -- 2 popołudniu. ~ przyjmuje od 8-11 i od 5-8 pop. 

Zachodnia 34, I p. 964 

11-12. Dr. Maybaum. Chol'. żołądka i 
Id.'Szek. 

12 -- l. 

1 - '> 

2 - 3. 

2 - 3. 

2 -- 3. 

Dr. Goldsobel. Chor. ,v6wuętrzIl6,. 
~pe(l. płuc i ~el'ca. 

Dr. Przedborski. CllOr. I1~ZU, uo
.~a, t;:artlła i krtani. (pró('z uie
dziel, wtorków i piątków) 

Dr. Littauer. Cbor. lIkórue, we
neryczne i dróg moczowych (pl'óez 
wtorków i pilłtków) 

Dr. Gorsk'. Chor. chirurgiczne i 
i oezutl. (Wtorki i Viątki) 

Dr. Pinkus. Chor. wewnetrzne i' 
dzieci. • 

Dr. Likiernik. C110r. oczne i chi-
rnrgicZlle. 

3 - 4. Dr. Goldman. Chor, chirurgiczue 

4, - 5. Dr. Rundo. Cito\'. wewnetrzne i 
kobiece. • 

Opłata za poradę 30 kop. - lóżka dla cho
ryoh. -- Badania mikroskopljno-chemicznlł 

I bakteryologiczne. 

OGłOSZENIA DROBNE. 
P otrzehn<l p;luienka do sklepu monopo

lf)weg-f) Z Imu~yą 1'8. óO. \\'iallomośG w 
redakcyi "Huzwoju" 264. 

Nau~zyciel~a. z p,\teute.m poszukuje lel;
~. yl 11:\ gOllz'lly. ::iredUH( 30 m. li. 

Sllrzedaje się t,tnio fortepian. Zachodnht -
~~_ 267. 

P otrzebny zdoluy zecul' do solutu. ,Yia
dom ośli w drukarni GralJowskie~o i Ski, 

Piotrkowska 81, tamże poszukiwani a;:;ellci. 

P oszukuje ~ię nauczycielki rutynowanej 
języka rosyjskiego i tllt.tematyki. \Yia

domośil w aelmil\i~tracyi "Ho zwoju" 

Geometra przysięgły, "'ladysjaw Sta
l'zyiJski, Łó(lż. ulka Polulllliowa J\~ 8. 

wykonywa wszelkie czyuuości w zakres 
mierllictwa·we.!Jollzące, do ,vszystkich władz 
i illstytncyi tl.k rządowych jak i 1l1'yw;lt
nych, przytem mając wykoilCzony całkowity 
pomiar lU. Łodzi, jest w Jllożl\ości załat
wiail czyullOści miejscowe szylJko i clo-
slowuie . 152. 

Zagiuęlo pokwitow"llie z olllJioru karty 
pobytn E(lv,arlh' Grzehiilscdegu, wyda

ne z fabryki ltuzellbJ<tGf\. 6.\""""" ...... '''' ... ,....,.~ ~1)1)ł5~l)l&rs~f}rs~~ 
~~------~~--------~~------~~-------------------------~--

,l(03BOJIeHO UCH3YpOIO. r. ,,10.ll:31> l;) Al3ryCT<1 189t:) r. 
Redaktor i Wydawca W. CZ8iewski. Ił druKarUl "ROZWOJU", Piutrkow,"ka 81. 
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